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I. POSTANOWIENIA OGÓLNE

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej nak łada na rodziców obo­
wiązek w ychowania dzieci na  praw ych obywateli Ojczyzny. Dziew­
czę polskie m usi rozumieć, że ma do spełnienia obow iązki względem 
Boga, ojczyzny, rodziny i otoczenia, że musi się stać pożyteczną jed ­
nostką społeczeństwa i że tylko w tym  w ypadku życie może jej dać 
pełne zadowolenie, jak ie daje poczucie spełnionych obowiązków. 
Musi przyzwyczaić się do tego, że jednostka pow inna swoje oso­
biste cele poddać interesom  narodu, a pozorne przykrości znosić, bo 
przez to duszę swą hartu je , a przez to dobru ogólnem u przynosi 
korzyść i siłę. Zadanie w ychow ania dziewczęcia spełniają przede 
wszystkim  rodzice, częścią zaś szkoła, z k tó rą  rodzice współdzia 
ła ją  w odpowiedni sposób. Obowiązkiem  uczenicy jest stosować sic 
do wskazówek rodziców i szkoły i w dobrze zrozum ianym  własnym 
interesie u łatw ić im zadanie wychowawcze, zastanaw iając się przy 
każdym  uczynionym  kroku , c z y  o n  o d p o w i a d a  g o d n o ś c i  
p r a w e j  o b y w a t e l k i  i d o b r z e  w y c h o w a ń  ej a s z l a c h e t ­
n i e  m y ś l ą c e j  k o b i e t y .

Szkoła średnia dąży w łaśnie do tego celu. Zapom ocą system atycz­
nej nauki i ćwiczeń praktycznych rozw ija do stopnia zupełnej d o j­
rzałości siły intelektualne, m oralne i fizyczne uczenicy, a lem sam em  
wychowuje ją  na oświeconego, cnotliwego, zdrowego, do sam odzielnej 
pracy uzdolnionego członka społeczeństwa i obyw atelkę państw a.

W  szkole średniej nie obowiązuje przym us szkolny. P rzyjm o­
wanie uczenie odbywa się na podstawie dobrowolnego zgłoszenia ro ­
dziców lub ich p raw nych zastępców. D yrektor nie m a obow iązku 
przyjęcia zgłoszonej uczenicy i to nie tylko dla b raku  m iejsca lub 
innych urzędow ych przeszkód.

Z chwilą przyjęcia uczenicy do szkoły średniej, s tają  się jej ro ­
dzice (prawni zastępcy) i ona sam a członkam i społeczności szkolnej, 
oraz przyjm ują  na siebie dobrowolnie obowiązek w spółpracy w dziele 
wychowania, k tórem  kieru je  Rada Pedagogiczna z dyrektorem  z a ­
kładu na czele.
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II. POWINNOŚCI UCZENICY 

§ 1. Obowiązki obywatelskie

Powszechne obowiązki obywateli, określone Konstytucją Rzeczy­
pospolitej Polskiej, m usi uczenica szkoły średniej spełniać sum iennie 
i gorliwie tak , jak  wszyscy obywatele państw a.

W ytycznym i zachow ania uczenicy jako  przyszłej obywatelki są:
a) w ierność dla państw a,
b) przestrzeganie Konstytucji, ustaw  i obow iązujących rozpo­

rządzeń,
c) poszanow anie praw ow itej władzy.
Oprócz tego obow iązują uczenicę szkoły średniej jeszcze n in ie j­

sze przepisy szkolne, k tó rych  ścisłego w ypełniania dom aga się szkoła 
w imię dobra społeczeństwa i państw a, oraz dobra uczeniej'.

§ 2. Kształcenie umysłu i doskonalenie charakteru

Uczenica szkoły średniej pow inna pam iętać o tem, że z tysięcy 
rówieśniczek jej pozwoliła O patrzność n a  korzystanie z dobrodziej­
stwa system atycznej nauk i i wychowania.

W ielkie w niej pokładają  nadzieje rodzice, społeczeństwo, p ań ­
stwo.

Przekonanie to nie może jednak  stanow ić dla uczenicy źródła 
zarozum iałości i chełpliwości, lecz powinno być n ieustanną pobudką 
do rzetelnej i w ytrw ałej pracy nad pom nażaniem  i pogłębianiem wia­
domości, tudzież doskonaleniem  charakteru .

Uczenica pow inna przy tem pam iętać, że k o b i e t a  d z i s i e j s z a  
m a  o w i e l e  c i ę ż s z e  z a d a n i e  n i ż  d a w n i e j ,  że później, jako 
dojrzała  kobieta, m a stanąć obok mężczyzny, aby w spółpracując 
z nim , przyczyniała się do dalszego dorobku narodowego, że m a się 
stać rów now artościow ą w spółpracowniczką, ma u g r u n t o w a ć  
p o w a ż a n i e  d l a  z n a c z e n i a  k o b i e t y  w społeczeństwie, 
a równocześnie nie może zapom inać o swoich o b o w i ą z k a c h  j a k o  
k o b i e t y  w z g l ę d e m  r o d z i n y .

§ 3. Obowiązki religijne

Pojęcia re ligijne i religijno-m oralne zasady, k tóre uczenica p rzy ­
nosi z dom u rodzicielskiego i ze szkoły początkowej, szkoła średnia 
pogłębia i u trw ala  zapom ocą system atycznej nauki religii i ćwiczeń 
religijnych.

Od w spólnych ćwiczeń religijnych może uwolnić uczenicę z w aż­
nych powodów dyrek tor szkoły.
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W szytkiego, cokolwiek ubliża religii i jej m oralnym  zasadom, 
powinna uczenica unikać, aby nie gorszyć siebie i innych.

Uczenica powinna pam iętać, że religijne poczucie jest najdroż­
szym skarbem  człowieka. Dlatego należy szanować przekonania  re ­
ligijne drugich, aczkolw iek nam  obce, dla innych jednakże równie 
święte, jak  nasze. Tolerancja relig ijna i narodow ościow a jest w ypły­
wem ku ltury , a przedtewszystkiem dowodem chrześcijańskiego uspo­
sobienia, ponieważ Bóg każe nam  m iłować w szystkich bliźnich. P o ­
między koleżankam i niesnaski na podłożu religijnym  lub narodo ­
wym są bezw arunkow o niedopuszczalne, a wszelkie w ykroczenia 
w tym  k ie ru n k u  będą surowo karane.

Na szkolne nabożeństw a przybyw ają uczenice na k ilka  m inu t 
przed rozpoczęciem. Nie grom adzą się nigdy przed kościołem ; w ko ­
ściele w ystrzegają się rozmów. Po skończonym  nabożestw ie w ycho­
dzą w oznaczonym  porządku.

§ 4. Zachowanie się w szkole

Zachowanie pow inno być zgodne z zasadam i dobrego wychowa­
nia, przyczem może być swobodne, odpowiednie m łodem u wiekowi.

a) W o b e c  p r z e ł o ż o n y c h

W obec przełożonych, dyrektora, nauczycieli, ochm istrzyni i osób 
uproszonych do w spółdziałania wychowawczego i naukow ego w za­
kładzie, a więc Pań i Panów  z Koła Rodzicielskiego, uproszonych p re­
legentów, artystów  w ystępujących na szkolnych przedstaw ieniach, 
wreszcie wobec zaproszonych gości, uczenice zachow ują się grzecznie 
i z należytym  uszanowaniem . Tego wym aga k u ltu ra  tow arzyska, 
nadto am bicja, ażeby zak ład  w skutek  zachow ania, świadczącego
o niedojrzałości umysłowej, ku ltu ralne j i społecznej, nie ucierpiał 
w opinii publicznej. Bezpośrednim przełożonym  w inny uczenice po­
słuszeństwo, jako zastępcom  rodziców, przedstaw icielom  władzy
i w ykonawcom  woli państw a i społeczeństwa, k tó re  im powierzyło 
swój najcenniejszy skarb, I. j. m łode pokolenie. Uczenica winna 
swym przełożonym uszanow anie za ich ofiarną pracę, k tó ra  buduje 
i kształtu je przyszłość narodu.

W  razie trudności naukow ych lub innych uczenica zwróci się 
z całym zaufaniem  do wychowawców, k tórzy udzielą jej wskazówek 
i pomocy.

Przy wejściu przełożonego i przed wyjściem uczenice w stają  na 
dowód uszanow ania. Jest to obowiązek grzeczności, ponieważ osoba 
starsza w ita i żegna je skinieniem  głowy.
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Na godzinach szkolnych panuje spokój i skupienie, potrzebne 
dla skutecznej nauki.

Podczas przedstawień, uroczystości, odczytów, należy zachowy­
wać się z godności , un ikać rozmów, k tó re  przeszkadzają słuchają­
cym, oraz osobom w ykładającym  lub w ystępującym  z produkcjam i. 
Takie przeszkadzanie dowodzi b raku  uszanow ania, oraz b rak u  po­
czucia tak tu . Przed rozpoczęciem przedstawienia, odczytu itp ., oraz 
podczas pauz uczenice rozm aw iają ze sobą po cichu, gdyż hałas, 
pow stający w skutek głośnego m ówienia, w ywiera zawsze jak n a j ­
gorsze wrażenie na  obecnych gości, k tórzy m uszą przypuścić, że 
dziewczęta nasze grzeszą niek arnością i złem w ychowaniem  Podczas 
oklasków  należy w ystrzegać się krzyków  i zbyt hałaśliw ych ob ja­
wów zadowolenia.

Wogóle uczenice będące w masie, nie powinny się zachowywać 
inaczej, niż gdyby były same pod okiem  starszych.

b) W z g l ę d e m  k o l e ż a n e k

Względem koleżanek uczenica pow inna być uprzejm ą i uczynną.
W spólne pożycie szkolne w ym aga od uczenie panow ania nad 

sobą, wzajemnej życzliwości i przychylności. Gdzie przeważa samo 
lubstwo, tam  nie przyjm ie się m iłość koleżeńska, ani nie zawiąże 
się przyjaźń.

W  razie nieporozum ienia z koleżankam i nie będzie uczenica 
sam a wym ierzała sobie zadośćuczynienia, lecz zwróci się do opie­
kunki klasy.

U trzym anie jak  najw iększej zgody i solidarności powinno być 
dążeniem  wszystkich uczenie. Jednak poczucie koleżeństw a i soli­
darności m usi być bezwzględnie podległe sądowi sum ienia i n ak a ­
zowi obowiązku.

Cała k lasa powinna czuć się organiczną całością i zawsze w spól­
nie działać. W yłączanie się od wspólnych akcyj jest dowodem nie- 
społecznego usposobienia, które częściej spotyka się u dziewcząt, niż 
u chłopców. Solidarność szkolna nie pow inna być jednakże rozu­
m iana w ten sposób, żeby ukryw ać karygodne w ybryki koleżanek. 
Klasa, dbająca o swą godność jako zbiorowej jednostki, będzie dą­
żyć do tego, by zapobiec wszelkim w ykroczeniom ; w razie potrze­
by uczenice załatw ią drobniejsze sprawy na posiedzeniach gm i­
ny, we w szystkich innych, które narażają  na szwank opinię klasy 
i Zakładu, donioisą o tem  opiekunce klasy w o d p o w i e d n i ,  
a g o d n y  s p o s ó b .  W  w ypadkach drażliwych drogę wskaże poczu 
cie tak tu  i sprawiedliwości, względnie rada starszych osób.
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c) M i e n i e  s z k o l n e

Lokal szkolny, jego urządzenie, sprzęty, pomoce naukow e itd., 
są w łasnością publiczną, oddaną pod opiekę uczenie. Nieposzano- 
wanie ich, a tem  bardziej lekkom yślne uszkodzenie lub niszczenie 
przynosi ujm ę uczenicy, dowodzi b rak u  ku ltu ry  i podlega karan iu . 
Szkoda m usi być wynagrodzona także w razie przypadkow ego uszko­
dzenia.

Dziewczęta, jako  przyszłe gospodynie, pow inny dbać o porządek 
i czystość otoczenia. Na papiery  i odpadki przeznaczony jest kosz. 
Jeżeli uczenice pozostawią odpadki na podłodze, m uszą je pozbierać 
przed w yjściem  z klasy, czego dopilnuje nauczyciel, m ający ostatn ią  
godzinę.

Dziewczęta dbają również o czystość ławek, nie k ra ją  ich, ani 
n ie  brudzą, nie p lam ią ścian, nie robią podkreśleń lub dopisków  na 
m apach, tablicach ściennych, nie um ieszczają żadnych napisów i zna­
ków  na ścianach, wreszcie przestrzegają jak  najw iększej czystości 
w miejscach ustępowych. B rak dbałości o porządek i o czystość 
w szkole rzuca niekorzystne światło na w ychowanie domowe w tym 
k ierunku , nieraz bardzo niesłusznie, ponieważ w dom u panu je  dba­
łość o porządek, lecz uczenica jeszcze się tą dbałością nie przejęła.

Dlatego dziewczęta pow inny pam iętać o tem , żeby tablica przed 
początkiem  godziny była starta. Zam azana tablica przedstaw ia p rzy­
k ry  widok dla oczu, oraz powoduje niepotrzebną stra tę  czasu, m a r­
nowanego podczas godziny szkolnej na m azanie niepotrzebnego już 
pisma. Podobnie należy pam iętać, ażeby zm oczona gąbka, kreda, 
przybory szkolne potrzebne do nauk i znajdowały się na  swojem 
m iejscu; bloki i przybory rysunkow e, m ają  się znajdow ać w szafce 
na ten cel przeznaczonej, kalosze i śniegowce również; jeżeli niem a 
tam  już m iejsca, należy je ustaw ić w porządku  pod ścianą. Mapy 
i tablice szkolne m ają wisieć prosto. O w szystkich drobnych uszko­
dzeniach, spowodowanych używ aniem  przyborów  i sprzętów  szkol­
nych, należy zawiadom ić tercjana. Nad porządkiem  w klasie czuwa 
gospodyni klasy, wyznaczona przez opiekunkę klasy, względnie przez 
gminę.

Również pow inna uczenica szanować w łasność koleżanek, a s ta ­
rannie  pielęgnować książki i przybory szkolne, powierzone jej przez 
rodziców.

Książki, wypożyczone z biblioteki szkolnej, zwracać należy n ie­
uszkodzone, niepoplam ione, bez dopisków  i w czasie właściwym.

Nieposzanowanie własności cudzej dowodzi b rak u  serca 
i kultury.
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§ 5. Uczęszczanie tlo szkoły

a) L e k c j e  o b o w i ą z k o w e  i n a d o b o w i ą z k o w e

Uczenica obow iązana jest uczęszczać do szkoły stale, regu larn ie  
i bez opóźnień tak na lekcje i ćwiczenia przedm iotów obow iązko­
wych, jako też na te przedm ioty nadobowiązkowe, na k tó re  się za 
zezwoleniem rodziców zapisze.

Rodzice lub opiekunow ie uczenie, zapisanych na lekcje nadobo­
wiązkowe, na k tó re  dotychczas nie uczęszczały, m ogą się zgłaszać 
z protestem  lub zastrzeżeniem  w ciągu pierwszych dwóch tygodni 
od chwili zapisu; jeżeli w tym czasie niem a takiego zgłoszenia, do­
konany wybór nie może być cofnięty i przedm iot w ybrany staje się 
obowiązujący do końca roku szkolnego. D yrektorow i przysługuje 
jednak w każdym  czasie prawo w ykreślenia  uczenicy z grup przed­
miotów nadobow iązkow ych, również bez życzenia rodziców, ale po 
wysłuchaniu zdania danego nauczyciela. W  czasie lek cyj przedm io­
tów nadobow iązkow ych i w stosunku do nauczycieli tych przedm io­
tów uczenica podlega przepisom  karności w takim  sam ym  stopniu, 
jak na lekcjach przedm iotów  obow iązkowych i w stosunku do ich 
nauczycieli.

b) U w o l n i e n i a  o d  1 e k c y j

Uwolnienia, czy to od jednej godziny, czy k ilk u  w jednym  dniu  
udziela opiekunka klasy, w razie jej nieobecności dyrektor, lub 
w jego zastępstwie ochm istrzyni. Uwolnienie należy zgłosić nauczy­
cielowi, który  ma m ieć najbliższą godzinę, względnie, jeżei zacho­
dzi potrzeba, ochmistrzyni. Zwolnień na czas dłuższy udziela dy­
rektor, jednakże uprzednio należy zaw iadom ić opiekunkę klasy. 
Obejście tej drogi jest niedopuszczalne, wyjąwszy w razie jego nie­
obecności. Zwolnienia mogą być udzielane wyłącznie na prośbę ro ­
dziców lub nadzoru domowego. U sprawiedliw ienie godzin i spóźnień 
należy wyłącznie do opiekunki klasy.

Gdy uczenica zachoruje, albo gdy dla innej ważnej przeszkody 
musi pozostać w domu, opieka domowa p o w i n n a  n a t y c h ­
m i a s t  z a w i a d o m i ć  o p i e k u n k ę  k l a s y  o p r z y c z y n i e  
n i e o b e c n o ś c i .

Po powrocie do szkoły uczenica uspraw iedliw i nieobecność 
w szkole w iarygodnym  świadectwem, lub lepiej drogą u s tnego za 
w iadom ienia opiekunki klasy.

Po chorobie zakaźnej nie wolno wracać do szkoły bez zezwo­
lenia Urzędu Zdrowia.
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Lekkom yślne opuszczanie lekcyj i ćwiczeń szkolnych podlega 
karan iu , a naw et może pozbawić uczenici; dobrodziejstw a ko rzysta ­
nia ze szkoły. Ze surow ą oceną spotka się spóźniony pow rót do 
szkoły po feriach  świątecznych lub letnich.

Odrobienie lekcyj, tudzież innych zajęć szkolnych, lekkom yślnie 
opuszczonych lub w jakikolw iek  sposób zaniedbanych, należy do 
zasadniczych obowiązków uczenicy.

Także w yrów nanie braków  w razie uspraw iedliw ionej nieobec­
ności jest konieczne i to w czasie wyznaczonym  przez nauczycieli, 
ew entualnie w porozum ieniu z nadzorem  domowym.

Jeżeli uczeniea przez dwa dni nie przychodzi do szkoły, a o p rzy­
czynie nieobecności nie zaw iadom i zakładu, Dyrekcja, na wniosek 
opiekunki klasy, wzywa rodziców (ich zastępców) do w yjaśnienia, 
a gdy wezwanie pozostanie w ciągu dalszych 6 dni bez odpowiedzi, 
w ykreśla uczenicę z katalogów . Uczeniea taka nie m a praw a do 
św iadectw a odejścia.

N ieusprawiedliw ione spóźnienia oraz godziny pow odują obniże­
nie noty  z zachowania. Uczenica może być za lekkom yślne opuszcza­
nie lekcyj szkolnych usunięta z zakładu, ponieważ daje zły przykład.

c) P r z y c h o d z e n i e  i w y c h o d z e n i e  z e  s z k o ł y

Uczenice grom adzą się w salach najw cześniej na  kw adrans przed 
rozpoczęciem nauki. Niedozwolone jest grom adzenie się lub zatrzy­
m ywanie w sieni i przed budynkiem , gdzie są narażone na zaczepki 
przechodniów.

W ciągu trw ania lekcyj szkolnych n i e  w o l n o  s i ę  u c z e- 
n i c y  b e z w a r u n k o w o  w y d a l a ć  z z a k ł a d u ,  jeżeli nie 
otrzym a osobnego zezwolenia ochm istrzyni lub dyrektora. Uczenice 
w ykraczające przeciw temu zarządzeniu, będą karane.

d) K s i ą ż k i  i p r z y b o r y  s z k o l n e

Uczeniea pow inna posiadać i przynosić do szkoły przepisane 
książki i przybory szkolne.

Nie wolno do szkoły przynosić rzeczy, książek, pism, obrazków, 
nie m ających zw iązku z nauką.

Nie wolno nosić przy sobie żadnych przedm iotów , k tó re  mogłyby 
spowodować zranienie lub uszkodzenie cielesne.

W ykroczenie przeciw temu przepisowi może spowodować w y­
dalenie ze szkoły.

e) U d z i a ł  w l e k c j a c h
Podczas lekcyj uczenice biorą udział w nauce ze skupioną uwagą. 

Trzeba pam iętać, że uczeniea głównej części pracy dokonuje na lekcji



szkolnej. Jeżeli tok lekcji śledzi z uwagą, to przygotowanie domowe 
jest. już łatwe. Postępy przede w szystkim  zależą od uwagi podczas 
nauki szkolnej.

Jeżeli uczenica czegoś nie rozumie, m a  p r a w o  i o b o w i ą z e k  
p o p r o s i ć  n a u c z y c i e l a  o w y j a ś n i e n i e .  Uczynić to musi 
w odpowiedniej chwili, żeby nie. przeryw ać toku nauki, nadto w od­
powiedniej, tak tow nej formie.

Podpow iadania należy unikać bezw arunkow o. Kto podpowiada, 
szkodzi koleżance, ponieważ sk łania  ją do daw ania bezm yślnej od­
powiedzi, albo popiera jej lenistwo domowe, względnie nieuwagę 
w szkole. W  klasach, gdzie niem a podpow iadania, gdzie uczenice 
przyszły do przekonania, jaką szkodę ponoszą przez ten brzydki 
zwyczaj, postępy są bez porów nania lepsze, gdyż każda uczenica. 
zdana na swe w łasne siły, nie tylko się sum iennie w domu przygo­
towuje, lecz jej um ysł pracuje podczas odpowiedzi samodzielnie.

Uczenica, nie um iejąca lekcji z jakiegokolw iek powodu, a po­
wołana do odpowiedzi, pow inna oświadczyć otwarcie, że nie jest 
przygotowaną. Próbow anie odpowiedzi jest liczeniem na szczę­
ście i nie zgadza się z poczuciem honoru. Zasadą każdego człowieka 
jest mówienie prawdy.

W ychodzenie podczas godziny szkolnej jest dozwolone tylko 
w razie koniecznej potrzeby i tylko za zezwoleniem nauczyciela. 
W yjść może zawsze tylko jedna uczenica, wyjąwszy gdy potrzebna 
jest druga dla opieki koleżanki w razie zasłabnięcia. W  takich  w y­
padkach należy zaw iadom ić natychm iast ochm istrzynię lub nauczy­
cielkę, k tó ra  ją zastępuje.

W ywoływanie uczenie z klasy  podczas nauk i przez inne bezwa­
runkow o wzbronione. Rodzice, chcący się widzieć z córką, czekają 
do końca godziny; w w ypadkach nagłych rozm ow a odhyć się może 
tylko w kancelarii. W ywołać może uczenicę tylko dyrektor lub 
nauczyciel(ka) lub ochmistrzyni.

Miejsca w ław kach wyznacza wyłącznie opiekunka i uwidocznia 
je na  pierwszej kartce w dzienniku. Miejsc uczenicom zm ieniać nie 
wolno.

f) Z a c h o w a n i e  n a  p a u z i e  i p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
l e k c j i

Lekcję kończy znak nauczyciela, nie dzwonek.
Po skończeniu lekcji uczenice wychodzą, pozostają tylko te. 

k tó re  otrzym ały zezwolenie. Dyżurne klasy otw ierają okna, zam y­
k a ją  drzw i i pozostają w ich pobliżu. Dyżurne korytarzow e obejm ują 
kontrolę porządku  w oznaczonym rejonie.

8
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W  czasie pauzy należy się w ystrzegać tam ow ania swobodnego 
ruchu, zbierania się grom adnego w jednym  m iejscu, krzyków , śm ie­
cenia. Nie dozwolone są zabawy, k tó re  u trudn iają  ruch, lub zagra­
żają niebezpieczeństwem  dla zdrowia; nadto bieganie po schodach 
i korytarzach .

Pauza poświęcona jest wypoczynkowi, nie pow tarzaniu  lekcji.
Po pauzie, na  odgłos dzw onka uczenice w racają  do klas i zaj­

m ują swoje m iejsca, oczekując w spokoju przybycia nauczyciela(ki). 
Na środku m ogą stać tylko dyżurne.

W ystaw anie przed drzw iam i po dzw onku uchybia poczuciu h o ­
noru uczenicy i jest niegrzecznością wobec, nauczyciela, m ającego 
przybyć.

Niespokój, panujący  w sali szkolnej po dzw onku przed p rzy j­
ściem nauczyciela jest dowodem niekarności, bezm yślności uczenie, 
oraz n ieuszanow ania względem nauczyciela.

g) Ć w i c z e n i a  p r a k t y c z n e
Ćwiczenia praktyczne w pracow niach fizykalno-chem icznych 

i przyrodniczych, tudzież wycieczki przyrodnicze i geograficzne są 
istotną częścią nauki. Uczenica obow iązana jest brać w nich udział 
z tą sam ą gorliwością i punktualnością, jak  w lekcjach teoretycz­
nych, i stosować się z najw iększą ścisłością do zarządzeń k ie ru ją ­
cego nauczyciela.

§ 6. Instytucje szkolne
Sprawie n au k i i w ychow ania służą różne insty tucje szkolne, 

które szkoła średnia organizuje pod opieką nauczycieli, ale pod 
zarządem  sam ych wychowanek.

Z dobrodziejstw a tych instytucyj (gminy, czytelnie, kó łka  n au ­
kowe, zespoły artystyczne, chóry, orkiestry, ogniska pracy fizycznej 
itp .), może i pow inna uczenica korzystać, oczywiście za zezwole­
niem opiekuna k lasy  i rodziców, k tó rzy  ocenią m ożność udziału 
w pracy instytucji bez uszczerbku dla obowiązkowej nauki.

Działalność instytucji powinien każdy członek wspierać usilnie 
i ochoczo.

Posłuch i uległość wobec w łasnych zarządów  pow inny być dla 
uczenicy spraw ą sum ienia i honoru.

Zmysł solidarności i karności obyw atelskiej jest ręko jm ią istnie­
nia i trw ałości wszelkich związków społecznych, a zwłaszcza związ­
ku państwowego, do którego szkoła nadew szystko przysposabia wy- 
chowańców.

Dziewczęta pow inny przytem  dbać wszędzie o wzorowy porzą 
dek a w spólnym i siłami, nie opuszczając się na służbę, po skończeniu
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posiedzenia lub p rodukcji sprzęty ustaw ić na swoim miejscu, re- 
kw izyta pochować do szaf, papiery i odpadki usunąć. Niechaj czy­
stość i porządek świadczy o kulturze dziewcząt naszych. Jeżeli 
w dom u przyzwyczajone są do wyręczania się służbą, to jednakże 
w szkole m uszą same utrzym yw ać porządek.

§ 7. Życie narodowe, uroczystości i obchody

W  granicach szkoły, k tóra objąć m usi całokształt życia uczenicy, 
znajdu ją  się również środki na zaspokojenie i tych potrzeb ducho­
wych, o k tó re  silnym głosem, zwłaszcza u młodzieży, upom ina się 
uczucie. Nietylko myśl sama i wola stanow ią podstaw ę do pracy, 
sk łada ją  się na nią i uczucia, k tóre rodzą zam iłowanie do niej, roz­
strzygają o k ie runku  skłonności. Ale silniej jeszcze działają one na 
wyrobienie w artości ideowych, k tóre oparte na gorącym  um iłow aniu 
przeszłości, dorobku wieków, każą tw ardo bronić i walczyć o bo­
gactwo narodu, o jego język i kulturę, o jego cześć i przyszłość. 
W dzięczność i ukochanie tych, co o tę godność i wolność narodu 
walczyli, nakazu ją  obok pracy, k tó ra  jest głównym tego wyrazem, 
obowiązek czczenia pam ięci w ielkich ludzi czy doniosłych chwil 
dziejowych, rozpam iętyw ania ich w uroczystych rocznicach narodo­
wych, w k tó rych  szkoła łączy się z całym narodem . Udział w naro ­
dowych uroczystościach czy pochodach, dalej wieczory czy poranki 
szkolne, w k tórych każdy winien uczestniczyć według sił swoich 
i zdolności, dają wyraz zewnętrzny tym głęboko w duszy tkwiącym  
uczuciom.

Obchody szkolne przybierają z na tu ry  rzeczy często charak ter 
w ystępów  publicznych, świadczących wobec rodziców i szerszej pu ­
bliczności o skuteczności pracy szkolnej i duchu, panującym  
w szkole.

Czynny udział i godne wystąpienie młodzieży w czasie obchodów 
pow inny jednać cześć i szacunek obecnych.

Niemasz dla starszego pokolenia większej radości i pociechy, 
jak w idok młodzieży, dającej dowody, że w jej sercach płonie uko­
chanie przeszłości narodow ej i w iara w nieśm iertelność odrodzonej 
Ojczyzny, a wszelkie jej poczynania przenika idea państwowości 
Polski.

Zachowanie dziewcząt podczas w ystąpień publicznych m a się 
odznaczać godnością i porządkiem , tem bardziej, że niejednokrotnie 
słyszy się ujem ne uw agi o niezaradności i b raku  zdolności organi­
zacyjnych, nadto  nadm iernej gadatliwości u kobiet.

Na tym się jednak  stosunek do Ojczyzny wyczerpać nie może. 
Miłość Ojczyzny w ym aga ciągłej gotowości do oddania całego życia.
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Przygotow aniem  jednak do lej najw iększej ofiary w inno być kszta ł­
cenie i ćwiczenie codzienne swej woli w dokonyw aniu czynów, k tóre 
na pierwszym  staw ia planie dobro publiczne, a nie pryw atne.

§ 8. Zachowanie się i praca w domu

a) P r z y g o t o w a n i e  s i ę  n a  l e k c j ę

Nauki, udzielane w szkole, ćw iczenia praktyczne, wycieczki n a u ­
kowe, uczestnictwo w insty tucjach  szkolnych nie przyniosą należy­
tego pożytku, jeżeli tych zabiegów nie poprze r z e t e l n a  i w y ­
t r w a ł a  p r a c a  u c z e n i c y  w d o m u .

Przygotow anie się na lekcję, utrw alenie m ateria łu  naukowego, 
pielęgnowanie w ypracowali pisem nych, um iejętna i system atyczna 
upraw a lek tu ry  są zasadniczym i obow iązkam i uczenicy poza szkołą.

W szelką doskonałość tak  in te lektualną, jak  i m oralną osiąga się 
jedynie drogą w łasnych osobistych wysiłków.

Kto posługuje się cudzą pomocą, wyrządza sam  sobie na jw ięk ­
szą krzyw dę, k tó rą  odczuje w krótce, ponieważ postępy w nauce będą 
się staw ały coraz trudniejsze, a sku tk i b rak u  sam odzielności um y­
słowej oraz luk i we wiedzy pomszczą się w bardzo p rzykry  sposób. 
Pom oc daw ana przez rodziców m a ulżyć mozołu, nie zw alnia jed ­
nakże uczenicy od konieczności sam odzielnej i rzetelnej pracy.

W skazaną jest rzeczą pam iętać o należytym  rozkładzie pracy. 
Nie pow inno się żadnej pracy odwlekać i nie należy jej pozostawiać 
do ostatniej chwili. W zbogacając wiedzę i rozw ijając umysł, nie 
ograniczam y się przecież do pamięciowego przysw ojenia m ateriału  
naukowego, lecz w umyśle naszym m usim y go przetraw ić, a na to 
potrzeba czasu. Kto uczy się w ostatn iej chwili, nie może sobie na le ­
życie przyswoić wiedzy, gdyż szybko w bijana w pam ięć szybko u la­
tuje, a uczenica potem  naukę odczuwa jako  ciężar. W ypracow ania 
pisem ne, lektury, pow tórzenia w iększych party j w ym agają zastano­
wienia, a na to potrzeba rozłożenia sobie m ateria łu  na dłuższy czas. 
Tylko taka praca jest ekonom iczna.

b) P o m o c  r o d z i c o m

Czas w olny od zajęć, pozostających w zw iązku ze szkołą, po ­
w inna uczenica poświęcić pracy, k tórej od niej wym agać będzie ład 
i obyczaj, obow iązujący w dom u rodzicielskim . Szczególnie od dziew ­
cząt należy oczekiwać, że pośpieszą z pom ocą u trudzonej nieraz 
matce, oddającej duszę dla rodziny. Niechaj dziewczę pam ięta, że 
o fia rny  trud  jest najw iększą zaletą kobiety i że ta  ofiarność i p o ­
święcenie dla drugich zapew nia jej szacunek i panow anie w życiu.
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Ciężka jest p raca rodziców na utrzym anie rodziny; niechże 
w swych trudach  i troskach m ają tę pociechę, iż dziecko wynosi, 
ze szkoły świadomość obowiązku niesienia im  pomocy i ulgi!

Jeżeli uczenica m ieszka w in ternacie lub na stancji, pam iętać 
pow inna o rodzicach i krewnych i pisywać często do domu. Jej listy 
będą dla n ich dowodem lej wdzięcznej pam ięci, jak ą  im  dzieci winne 
są za trud, za ich ciężką pracę, za wielkie ofiary pieniężne. Ojciec, 
i m atka  nieraz sobie wszystkiego odm aw iają, aby dzieci u trzym ać 
w szkole i dobrze wychować. Obowiązkiem  przeto jest zaw iadam iać 
ich o postępach i zdrowiu. Pisanie listów do rodziny jest obo­
wiązkiem serca.

c) C z a s  u ż y t y  n a  s a m o k s z t a ł c e n i e

Zazwyczaj uczenicy pozostaje jeszcze wiele czasu, k tórym  może 
lozporządzić wedle swego uznania. Pam iętać pow inna, że szkoła nie 
może dać tej rozległej wiedzy, jakiej wym aga od nas życie, i dlatego 
pow inna pewną część czasu wolnego wyzyskać na sam okształcenie, 
głównie przez lekturę dzieł pożytecznych, rozszerzających wiedzę, 
arcydzieł literatury  światowej, przez naukę przedm iotów , dla k tó rych  
posiada zainteresowanie lub zam iłowanie, korzystanie z czytelni, 
kółek dokształcających w szkole, wykładów  i koncertów , urządza­
nych przez szkołę. W  ten sposób uczenica nabędzie k u ltu  pracy  
i czci wiedzy. W iedzą i pracą św iat cały stoi. a jeżeli kobieta chce 
zająć należne jej stanowisko, m usi się przysposobić do życia, naby­
w ając jak  najrzetelniejszego w ykształcenia. Kobieta nie będzie wtedy 
stw orzeniem  luksusowem w młodości, a ciężarem  dla drugich na 
starość. Wobec bardzo częstych uwag o niższości um ysłowej kobiet 
należy przez nabycie obszernej wiedzy i sprawności umysłowej prze­
ciw działać temu przesądowi, krzyw dzącem u płeć żeńską, jednakże 
czynić to należy nie słowami, lecz czynem.

Zrozum ienie ilości wysiłku własnego, włożonego w pracę, winno 
też obudzić poszanow anie dla pracy innych, a więc rodziców, nauczy­
cieli, koleżanek, krew nych, znajom ych czy obcych. Poszanowanie 
dla pracy, dokonanej w przeszłości i dokonyw anej obecnie, powinno 
kierow ać każdym  krokiem  i czynem uczenicy. Sztuką może w ięk­
szą od dokonania pracy jest um iejętność jej u trzym ania; a lbo­
wiem nie jednorazow y wysiłek świadczy o charakterze człowieka, 
ale zdolność zgrom adzenia zdobyczy, jej zwiększanie i wzbogacanie.

Poszanow anie dla pracy nie jest jakim ś pojęciem  oderwanym. 
To nietylko szacunek dla w ielkich pom ników czy dzieł, ale to jest 
także um iejętność poszanow ania jej w drobiazgach, k tóre się sk ła ­
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dają na całe bogactwo kultu ry ; to jest również nieniszczenie sprzę­
tów szkolnych czy książek, drzew przydrożnych czy kw iatów  w ogro­
dzie, to wreszcie szacunek dla każdego pracow nika, choćby n a j­
skromniejszego.

Ale praca, aby była skuteczna, m usi też być dobrze zorganizo­
w ana, a podstaw ą dobrej organizacji jest uświadom ienie sobie celu 
i um iejętność podporządkow ania się m u przez zrozum ienie w artości 
karności i posłuszeństwa. W tedy tylko szkoła stać się może napraw dę 
tw órczym  ogniskiem.

d) R o z r y w k i  i s p o r t y

Resztę wolnego czasu m ożna i należy poświęcić godziwej roz­
rywce. Zasób energii młodzieńczej, zam iłow ania młodzieży, mogą 
w szkole znaleźć odpowiednie form y w yrazu: przedstaw ienia i u ro ­
czystości szkolne, udział w orkiestrze, w chórze, uczniowskie zebrania 
tow arzyskie, czy taneczne zabawy, gry i sporty, w lecie wycieczki 
i wioślarstwo, w zimie ślizgawka, na rty  i saneczki tyle dają przyjem ­
ności, tyle zachwytów i radosnych wzruszeń, że w ypełnić m ogą z ła ­
twością wszystkie wolne chwile, dać bogatą straw ę uczuciu i fan ­
tazji. Tylko trzeba um ieć w sobie w ykrzesać zainteresow anie i po­
mysłowość, trzeba wyrobić w sobie inicjatywę, zmysł organizacyjny, 
tak potrzebny zawsze w życiu, a nie bezm yślnie i bezwolnie zabijać 
w sobie wszelkie poryw y młodości.

§ 9. Dbałość o zdrowie

Praca ludzka sk łada się z czynności um ysłow ych i fizycznych. 
Tylko harm onijny  rozwój um ysłu i ciała czyni człowieka zdolnym 
do owocnej pracy. Dlatego szkoła obok w ychow ania intelektualnego 
i m oralnego szczególniejszą troską otacza wychowanie fizyczne m ło­
dzieży, zdążające do poparcia rozw oju organizm u. Do podniesienia 
zdrowia młodzieży służy obowiązkowa n auka  ćwiczeń cielesnych, gry 
i zabawy, wycieczki, organizacja drużyn harcerskich  i hufców szkol­
nych, oraz różnych kół sporlowych. Oprócz tego lekarze szkolni i w y­
chowawcy udzielają młodzieży pouczeń o higienie.

Młodzież jest obowiązana te s taran ia  szkoły jak  najusiln iej po­
pierać, o um acnianie zdrowia dbać i chronić je przed zgubnym i 
wpływami. „Słabość i niedołężność człowieka nietylko jem u sam e­
m u czyni życie ciężarem, ale też szkodą niezm ierną narodow i ca­
łemu przynosi, gdyż moc i obrona k rajow a z siły i m ocy ludzi 
w szczególności wziętych sk łada się i stanow i44. (Kom. Ed. Nar.).
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Zasadniczym  w arunkiem  zdrowia jest utrzym anie bezwzględnej 
czystości i schludności. Schludność i czystość pow inna w ybitnie od­
znaczać uczenice szkoły średniej.

Używanie alkoholu i tytoniu  jest w w ysokim  stopniu szkodliwe 
dla młodego organizmu. W idok dziewczęcia palącego tytoń jest n ad ­
zwyczaj przykry, a już co najm niej śmieszny. Dziś, kiedy świat cały. 
szczególnie mężczyźni, prow adzą energiczną i coraz skuteczniejszą 
w alkę z alkoholizmem i paleniem  tytoniu, gdy liczba mężczyzn pa lą­
cych zm niejsza się coraz bardziej, palenie ty toniu przez kobiety, 
a szczególnie przez dziewczęta dowodzi bezmyślności. Nadto trzeba 
pam iętać, że słabszy organizm  kobiety nie znosi bezkarnie działania 
narkotyków .

§ 10. Styczność z życiem społecznym

Za obrębem dom u rodzinnego i szkoły wchodzi uczenica w bez­
pośrednie zetknięcie się z życiem społecznym, jego nieskończenie bo­
gatą  treścią i form ą.

Ze względu na dobro młodzieży szkoła bądźto zabrania, bądźto 
ogranicza uczestnictwo młodzieży w tych dziedzinach życia zbioro­
wego, do których jej siły są za słabe lub skąd  jej życiu duchowem u 
m ogą grozić poważne niebezpieczeństwa; tam jednak, gdzie dozwala 
m łodzieży dostępu, żąda od niej bezw arunkow o zachowania się wzo­
rowego.

§ 11. Życie polityczne

D okładna znajomość ustro ju  państw a polskiego, tudzież czyn­
ników  i form  życia politycznego należy do szkolnych obowiązków 
ucznia. Nie wolno jednak uczenicom szkoły średniej brać czynnego 
udziału w życiu politycznym społeczeństwa, w szczególności zaka­
zuje się przynależenie do jakiejkolw iek partii politycznej, uczestn i­
ctwa w politycznych i wogóle publicznych wiecach, zebraniach, po­
chodach i m anifestacjach.

Przygotow aw czy zatem charak ter szkoły nie pozwala na to, by 
młodzież szkolna b ra ła  czynny udział w życiu społecznym czy po li­
tycznym, k tóre ująć m ogą w swe ręce tylko ludzie doświadczeni, od­
powiednio przygotow ani lub opierający swe praw a na trudzie życia 
dla społeczeństwa poniesionym . By pożytecznie i dodatnio działać 
na polu społecznym  czy politycznym, dla życia narodowego w yzna­
czać odpowiednie drogi rozwoju, by zdać sobie dobrze sprawę z w ar­
tości i doniosłości każdego kroku , trzeba mieć rozległą wiedzę, dużo 
obserwacyj, dużo doświadczeń, dojrzałość sądu i um iejętność prze­
w idyw ania; młodzieńcze uczucie lub intuicja rzadko może przynieść
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•dobre owoce, b rak  też czynom, na tych podstaw ach opartym , k ry tycz­
nej samodzielności, a przeróżne sugestie działają na ich k ierunek

Samodzielność zaś i sąd kry tyczny pow inien być podstaw ą dz ia­
łan ia uświadom ionego obywatela, a tak im  obywatelem  może być 
uczenica dopiero po ukończeniu swych studiów wtedy, k iedy bliżej 
i lepiej pozna życie. Przedwczesne w stąpienie w szrank i życia poli­
tycznego i społecznego może nie jednokrotn ie  złamać, zniechęcić n ie ­
przygotow aną jednostkę, k tó ra  m ogłaby stać się pożyteczną, gdyby 
w łaściwie swych sił używała. Stąd też zebrania i wiece, p raca w p a r­
tiach  czy kom itetach, udział w w yborach lub dem onstracjach nie są 
i nie m ogą być odpow iednim  terenem  pracy  dla młodzieży szkół 
średnich. O zagadnieniach tych jednak  młodzież mówić może, a na ­
wet pow inna na lekcjach historii, geografii, n au k i o Polsce w spół­
czesnej czy litera tury , k tó re  nietylko szerzą ku lt i zrozum ienie prze­
szłości, ale w prow adzają w ta jn ik i teraźniejszości i budu ją  podstaw ę 
pod zagadnienia społeczne i polityczne przyszłości, spraw om  tym  po­
święcić może czas na  kó łkach  naukow ych, gdzie zagadnienia chwili 
rozpatrzone być m ogą z ob jek tywnego stanow iska interesów  państw a 
jako całości.

Nie wolno również uczenicom  przysłuchiwać się rozpraw om  s ą ­
dowym.

§ 12. Stowarzyszenia i związki

Uczenice szkół średnich nie mogą należeć do żadnych nieszkol- 
nych stow arzyszeń i zw iązków (nawet oświatowych i sportowych) 
an i w charak terze  członków, ani w charak terze  uczestników , słu ­
chaczy lub gości.

W szelkie zgrom adzenia uczenie w celu kształcenia się lub za­
baw y m ogą odbywać się tylko za zezwoleniem i pod nadzorem  Rady 
Pedagogicznej.

W ykroczenie przeciw tem u przepisowi naraża  uczenicę na w y­
dalenie ze szkoły.

§ 13. Teatr, odczyty i uczęszczanie do kinoteatrów

Na przedstaw ienia teatra lne i inne w idowiska, służące k szta ł­
ceniu, tudzież odczyty i w ykłady publiczne, m ogą uczenice uczęsz­
czać za zezwoleniem D yrekcji szkoły, a zarazem  rodziców lub ich 
zastępców.

Do kinoteatrów  wolno m łodzieży uczęszczać tylko na p rzedsta­
wienia, urządzane dla młodzieży szkolnej umyślnie, lub uznane przez 
władze szkolne za stosowne dla młodzieży.
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Nie wszystko to, na co dorosły patrzeć się może krytycznie, co 
ocenić po trafi właściwie, odpowiednie jest dla wrażliwej, czułej, tak 
łatwo poddającej się wpływom duszy uczenicy. Do sił reakcji m usi 
być dostosowana siła pobudek. Zdanie sobie spraw y z tej różnicy 
psychicznej ułatw i kadej rozum nej uczenicy zrozum ienie tego, że 
tak jak  nie wszystkie książki są dla w szystkich uczenie odpowie­
dnie, tak  też młodzież nie może mieć wstępu na wszystkie odczyty 
czy wykłady, i nie do w szystkich lokali, do k tórych wstęp jest wolny 
dla dorosłych. To też z ufnością w inna młodzież w ybór pod tym 
względem zostawić nauczycielom i o ich zezwolenie w każdym  w y­
padku  się pytać.

Treść filmów wyśw ietlanych w k ino tea trach  najczęściej jest tego 
rodzaju, że nie przynosi żadnej korzyści umysłowej, natom iast często 
w ielką szkodę m oralną; przytem  film y przeznaczone są zazwyczaj dla 
publiczności bardzo mało wybrednej, często mało kulturalnej, odzna­
czają się najczęściej nadzw yczajnym  ubóstwem myśli i p rzedsta­
w iają życie nierealne.

Zakład nasz stara się i o tę rozryw kę dla uczenie, ogłaszając 
przedstaw ienia filmowe, k tó re  mogą przynieść korzyść, lub organi­
zując produkcje filmowe.

Zachowanie się w teatrze, salach koncertow ych itp., m a być na­
cechowane delikatnym  poczuciem taktu. W  szczególności pam iętać 
należy o następujących w skazów kach: 1) W  teatrze zachowywać się 
należy wzorowo, nie wolno prow adzić głośnych rozm ów na k o ry ta ­
rzach i na widowni, lecz m ożna rozm aw iać półgłosem. — 2) Przy  
garderobach  się nie pchać, lecz czekać spokojnie na swoją kolej. — 
3) Nie spacerować podczas przerw, trzym ając się w k ilka  osób pod 
ręce. — 4) Nie wychylać się z lóż i nie opierać się tyłem do publicz­
ności. —  5) Z chwilą uderzenia dzw onka natychm iast zajm ow ać 
miejsca, by późniejszym wchodzeniem nie przeszkadzać drugim . —  

Nie śmiać się w m iejscach poważnych. — 7) Nie składać sobie 
wizyt po lożach. —  8) Nie jeść i nie szeleścić papierkam i podczas, 
przedstaw ienia przy otw artej scenie. — 9) Przełożonych pozdraw iać 
ukłonem , tak jak  w szkole. —  10) Być czysto ubraną —  i pod każ­
dym względem zachować się taktow nie. — 11) O klaski niechaj będą 
szczere, ale nie hałaśliwe. — 12) Nie wolno rzucać papierów  i od­
padków  na podłogę. —  13) W obec obcej publiczności zachować 
uprzejmość. —  14) Poddać się należy wszystkim  wskazówkom  służ­
by. — 15) Biletów nie wolno odstępować nikomu.

Wogóle zachowanie, szczególnie wtedy, gdy na widowni prze­
waża udział młodzieży, powinno być takie, żeby nie zwracało na 
siebie uwagi publiczności i nie przeszkadzało w słuchaniu produkcyj.
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§ 14. Publiczne zabawy, tańce

Uczęszczanie na publiczne bale, taneczne zabawy, kom plety itp. 
je st zakazane. Z nauki tańców mogą korzystać uczenice t y l k o  z a  
z e z w o l e n i e m  i p o d  n a d z o r e m  s z k o ł y ,  oraz opieki do­
mowej.

§ 15. Lokale publiczne

Z re s tauracyj, cukiern i lub m leczarni m ogą uczenice korzystać 
tylko w yjątkow o, w towarzystw ie rodziców lub odpow iedzialnych 
opiekunów.

Nie wolno uczęszczać do kaw iarni, piw iarni, sal bilardow ych, 
kręgielni itp. lokali.

§ 16. Czytelnie, pisma

L ektura  dzieł i pism, m ających wartość naukow ą, estetyczną 
i etyczną, kształci i wychowuje. Dobra książka jest przyjacielem , 
zła kazi duszę. Nie czytaj nigdy książki, k tó ra  p lam i czystość twej 
duszy, ponieważ w późniejszym  życiu będziesz z żalem o tem m y­
ślała, żeś taką książkę przeczytała. Nie czytaj naw et tak ie j książki, 
do k tó re j drugi raz jużbyś nie chciała wrócić. Ponieważ lite ra tu ra  n a ­
sza obfituje w dzieła, stojące na w ysokim  poziomie artystycznym  
i naukow ym , ponieważ dalej lite ra tu ra  zagraniczna, z k tó rą  uczenica 
rów nież pow inna się zaznajomić, jest bardzo bogata, przeto szkoda 
czasu, szkoda m łodości na czytanie m iernoty. Zainteresow anie dla 
b łahej treści dowodzi złego gustu i skrzywionego wychowania.

Aby lek tu ra  kształciła rzeczywiście um ysł, trzeba um ieć czytać 
i trzeba um ieć dokonać wyboru książek.

Żąda tego od nas ekonom ia czasu, k tó ra  nie pozw ala nam  na- 
próżno tracić chwil życia, zmusza nas też do tego w yboru coraz to 
wyższy poziom w ym agań jako w ynik rozw oju duchowego, k tó ry  nie 
m oże się zadowolić, byle jak ą  treścią czy form ą, ale w każdej książce 
szuka głębokiej myśli, praw dy obserwacji, uzasadnionej psychologii, 
p iękna  ideowych w artości i skończonej form y artystycznej Niezaw- 
sze są one dostosowane do poziom u duchowego młodzieży, często 
poruszają  zagadnienia niedostępne jeszcze m łodzieży lub om awiają 
tem aty, wychodzące poza zakres pożądanych w tym w ieku uśw iado­
mień. Te książki tylko narazie są szkodliwe jako przedwczesne, choć 
w pełni odpow iadają w arunkom  naukow ym  czy artystycznym . Jesz­
cze więcej jest książek tak ich , k tóre w m arnej a ponętnej i b łysko­
tliwej form ie celowo szerzą brud  i zło, licząc na b rak  doświadczenia 
młodzieży, niew yrobiony jej sąd i naiwność. Młodzież rozum na, zda-
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jąca sobie sprawę z celu swej pracy i życia, wiedziona instynktem  
sam oobronnym , sama uciekać w inna od takich książek. Zaś w w y­
borze lek tu ry  szukać powinna pewnych i zaufania godnych prze­
wodników. Takim  najlepszym  przew odnikiem  jest przedew szystkiem  
program  szkolny, k tóry  w lekturze podstawowej i uzupełniającej 
zaw iera wszystkie te dzieła, które ku ltu rę  naszą od wieków urabiały  
i przed światem świadczyły o jej w ysokim  poziomie, k tóre obok 
innych wysiłków zadecydowały o tem, że po wiekowej niewoli m o­
gliśmy na nowo upom inać się o naszą niepodległość i że ją  u trzym ać 
potrafim y. A kom u te prze liczne dzieła nie w ystarczą, niech w sk a­
zówek do lektury szuka w dziełach krytycznych, w pow ażnych cza­
sopism ach fachowych i przede wszystkim  niech rady  zasięga u swych 
nauczycieli, którzy, znając duszę uczniów, najlepiej doradzą, co czy­
tać w inni, by jak najw iększe odnieść korzyści, jak  najgłębszych i jak 
najbardziej wartościowych doznać wzruszeń. Książka, w porę do­
brana, to najlepszy przyjaciel; ale najlepsza książka, przedwcześnie 
do rąk  dana, zawichrzyć może myśl, rozstroić uczucie, zw ichnąć wolę, 
zarazić fantazję, odebrać w iarę w świat idei i ideałów. Tu, jak 
i wszędzie pam iętać należy, że szkoła dzisiejsza nie chce być więzie­
niem  dla uczenicy, ani nie zam ierza jej sprawiać tortur, ale, pragnąc 
jak  najpełniejszego jej rozwoju, chce jej drogę ułatw ić i usunąć z lej 
drogi wszystko, coby zaszkodzić mogło.

Rodzice obowiązani są pilnie uw ażać na lek turę  córek, w spół­
działać pod tym  względem z zakładem .

Szkoła utrzym uje dla użytku m łodzieży biblioteki uczniowskie, 
czuwa nad doborem dzieł, tudzież w draża w ychow anki do um iejęt­
nej m etody czytania. W  czytelniach i wypożyczalniach nieszkolnych 
wolno uczenicom pożyczać książki jedynie za zezwoleniem D yrekcji 
szkoły.

Każdy człowiek ku ltu ralny  pow inien posiadać bibliotekę w ła­
sną, złożoną z dzieł, do których chętnie wraca. Zagranicą zwyczaj 
ten jest rozpowszechniony, co jest dowodem w ysokiej ku ltu ry  um y­
słowej i przyczynia się do rozwoju literatury . To też uczeni ca już 
od wczesnej młodości myśleć powinna o w łasnym  zbiorze książek 
i obracać na ten cel część swych funduszów.

§ 17. Prace literackie

Nie wolno uczenicom  bez zezwolenia Dyrekcji szkoły ogłaszać 
własnych prac literackich, w ydawać odezw, ani wypełniać jak ich ­
kolwiek kw estionariuszy.
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§ 18. Udział w przedstawieniach teatralnych

W  publicznych przedstaw ieniach teatralnych lub p rodukcjach  
m uzycznych nie m ogą uczenice brać  udziału bez zezwolenia Dy­
rekcji szkoły.

§ 19. Składki

Nie wolno uczenicom  urządzać składek bez zezwolenia władzy 
szkolnej, ani uczestniczyć w żadnych zbiórkach czy kw estach p u ­
blicznych, w szczególności zaś w zbiórkach na ulicach m iasta.

§ 20. Gry o pieniądze

W szelkie gry o pieniądze są zakazane.

§ 21. Zachowanie się wobec otoczenia

Oprócz rodziców i rodzeństw a, wychowawców i kolegów styka 
się uczenica z osobami obcemi różnego wieku, pochodzenia, stanu  
wykształcenia, narodow ości i w yznania. W  stosunku do osób tego 
szerszego społeczeństwa należy pam iętać, że popraw ne form y tow a­
rzyskie, życzliwość i ludzkość są zasadniczymi w arunkam i społecz­
nej sym patii, na k tó rej opiera się wspólne pożycie ludzi. Osobom 
starszym  w iekiem  pow inna młodzież okazywać zawsze poważanie 
popraw nym  zachow aniem  się, uprzejm ością i grzecznością.

§ 22. Zachowanie się w miejscach pnblicznych

Na m iejscach publicznych (ulicach, tram w ajach, kolejach, w te ­
atrze itp.) uczenica pow inna zachowywać się skrom nie i godnie, 
oraz stosować się do przepisów szczegółowych, regulujących życie 
zbiorowe.

Bezcelowe wałęsanie się po ulicach i m iejscach publicznych, 
zwłaszcza w wieczornych godzinach, jest zakazane.

Przestrzec należy uczenice, że w tłum ie — jeżeli znajdują się bez 
opieki — narażone są na różne zaczepki, oraz, że tego rodzaju 
spacery rzucają złe światło na jej wychowanie.

Niedozwolone są również przechadzki i wspólne wycieczki m ło­
dzieży obojga płci bez opieki szkolnej lub domowej.

Głośne mówienie na ulicy nie licuje ze skrom nością w ychowania 
i taktem , oraz zwraca uwagę przechodniów i daje im  powód do 
ujem nych uwag.

Nie należy staw ać na środku chodnika, gdyż przez to tam uje  się 
ruch. Jest to zwyczaj, niestety u nas rozpowszechniony, dowodzący 
bezm yślności i równocześnie b raku  tak tu .
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W  tram w aju uczenica pow inna ustąpić m iejsca kobietom  s ta r­
szym, mężczyznom w podeszłym wieku i to bez różnicy stanu. Ko­
biecie lub mężczyźnie, trzym ającem u dziecko na ręku, należy bez­
w arunkowo zrobić miejsce. Jestto  nakazem  dobrego serca.

Kogo uczenice m a ją  pozdraw iać na ulicy i m iejscach publicz­
nych? Odpowiedź na to daje zwykły kodeks tow arzyski. Przełożo­
nych należy pozdraw iać bezwarunkowo. Panny dorastające, czer­
piące wiedzę od wychowawców, okazują im w ten sposób swoje 
uszanowanie i wdzięczność, natom iast uchylające się od ukłonu do­
wodzą zarozum iałości i b raku  dobrego wychowania.

Na ukłon osób spotkanych odpow iadają dziewczęta grzecznie 
i skrom nie, jednakże ukłon osoby nieznanej, m ogą zostawać bez 
odpowiedzi, gdyż może być wytłomaczony n iekorzystnie dla panny.

K rótko mówiąc, dziewczę dobrze wychowane zachowuje się na 
ulicy tak, jak  pod okiem  rodziców lub wychowawców. Zachowanie 
niegrzeczne lub może im pertynenckie wobec nieznanych osób dow o­
dzi niskiego stanu k u ltu ry  umysłu i serca i godne jest tylko n ie­
w olnika, k tórem u zdjęto kajdany. Krzykliwość i lekceważenie w o­
bec przyjętych form  kodeksu  grzeczności niszczy urok i powab dziew­
częcia, wywołuje bardzo ujem ną ocenę ze strony otoczenia dojrzal­
szego, wreszcie zachęca natrętów  do zaczepek.

Uczenice naszego zakładu noszą przepisowy, jednolity  ubiór 
i czapeczki i to nietylko, gdy idą do szkoły lub w racają do domu, 
lecz zawsze, gdy pokazu ją  się na ulicy. Uczenice uchylające się od 
tego obow iązku narażą  się na bardzo przykre  następstw a, ew entual­
nie na wydalenie z zakładu.

Śmiesznym zwyczajem jest w w ieku młodym  zdobienie tw arzy 
pudrem  szm inkam i i różnym i środkam i kosm etycznym i, ponieważ 
m alowanie zdradza się przecież na pierwszy rzu t oka. W  m łodym  w ie­
ku najp iękniejszą ozdobą jest m łoda, świeża cera, k tó ra  z tego powodu 
nie potrzebuje żadnych środków upiększających. Ten zwyczaj t. zw. 
upiększania tw arzy jest nadto potępienia godny, ponieważ bardzo 
wiele środków  kosm etycznych zaw iera dom ieszki trujące, k tóre prze- 
dewszystkiem psują cerę, a często zagrażają zdrowiu. W rażenie, ja ­
kie robi twarz um alow ana, szczególnie młoda, jest bardzo przykre.

§ 23. Poszanowanie pracy ludzkiej i przyrody

Dla dzieł, dokonanych pracą ludzką, uczenica okazyw ać będzie 
zawsze i wszędzie jak  najw iększe poszanowanie, a wszelkiej uczci­
wej pracy odda należyty hołd na dowód, że sam a poczuwa się do 
obowiązku pracy.
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Szczerym uczuciem młodzież obejmować będzie przyrodę m ar­
twą i żywą; ochronę roślin i zw ierząt, zwłaszcza ptaków  po lasach, 
ogrodach i p lacach publicznych pow inna młodzież uważać za swój 
szczególniejszy, zaszczytny obowiązek.

§ 24. Mieszkanie

Uczenicy nie wolno m ieszkać bez odpowiedniej opieki domowej.
W ybór lub zm iana stancji wym aga uprzedniego zezwolenia Dy­

rekcji zakładu.
Stancje uczenie podlegają ścisłemu nadzorow i szkoły.
Z ważnych powodów dyrek tor może nakazać zm ianę m ieszkania.
Jeśli rodzice nie zastosują się do żądania D yrekcji, uczenica bę­

dzie z zakładu wydalona.
Zasadniczo młodzież szkolna pow inna m ieszkać stale przez cały 

rok szkolny w miejscowości, gdzie się znajduje szkoła.
Zezwolenia na dojeżdżanie lub dochodzenie do szkoły z m iejsco­

wości, dalej leżących, udziela D yrekcja szkoły w porozum ieniu z Ra­
dą Pedagogiczną każdorazow o na okres jednego tylko półrocza na 
w arunkach, k tó re  określa Kuratorium .

§ 25. Wystąpienie ze szkoły

Uczenica nie może sam owolnie w ystąpić ze szkoły. Tylko na ży­
czenie rodziców lub ich zastępców w ydaje dyrek tor świadectwo 
odejścia, bez którego uczenica nie może być przyjęta w innym  za­
kładzie.

Uczenica, k tó ra  o trzym ała niedostateczne oceny roczne w w ięk­
szości przedm iotów lub nie uzyskała prom ocji po dw uletnim  poby­
cie w tej sam ej klasie, traci prawo uczęszczania w roku następnym  
do naszego zakładu.

W  razie, gdy uczenica zachowaniem  lub karygodnym  brakiem  
pilności lub lekceważeniem  obowiązków szkolnych daje gorszący 
przykład, może być usunięta z zakładu także w ciągu roku szkolnego.

§ 26. Świadectwa, poświadczenia

Świadectwa szkolne i wszelkie poświadczenia, jak ie  szkoła ucze- 
nicom wydaje, są dokum entam i urzędowym i. Nie wolno na nich ro ­
bić żadnych zm ian ani popraw ek. W ykroczenia w tym  k ierunku  
czynią uczenicę odpow iedzialną nietylko wobec szkoły, ale także 
w obec władz sądowych. Świadectwa roczne i półroczne przechow y­
wać należy starannie. Lekkom yślne lub szkodliwe ich porzucenie lub 
niszczenie podlega karaniu .
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§ 27. Wakacje

Za zachowanie się w czasie w akacji jest uczenica również od­
powiedzialna przed szkoła.

§ 28. Godność uczenicy

Zapał, radość życia i radość pracy pow inny cechować każdego 
młodego człowieka, bo teraz dopiero, po tylu lalach niewoli, danym 
jest młodzieży być sobą samą, młodością. Ale ta potęga ducha nie 
jest jednoznaczna ze swawolą, lekkom yślnością, czy bezmyślnością. 
Ma to  być ten niegasnący na ustach uśmiech, k tó ry  w ynika z prze­
świadczenia dokonanej pracy, z radości spełnionego obowiązku, z po­
czucia w łasnej, m łodzieńczej godności. Zrozum ienie zaś tego podyk­
tuje już sam  natu ra lny  stosunek uczenicy do rodziców czy rodziny, 
koleżanek czy nauczycieli, sposób zachow ania się w szkole czy 
poza szkołą, na ulicy czy w teatrze, w salonie czy ogrodzie. To głę­
bokie zrozum ienie godności, opartej na poczuciu obowiązku, zbęd­
nymi też uczyni wszelkie kary, k tóre tak  często stosować trzeba do 
tych uczenie, k tó re  z powodu niezastanow ienia się nad  sobą samą, 
kalają swój honor.

III. ŚRODKI WYCHOWAWCZE

Gdy uczenica należycie zachowuje się w szkole i poza szkolą, re­
gularnie uczęszcza do szkoły, w uauce bierze czynny udział, ocho­
czo i ze skupioną uwagą, przygotowuje się na lekcje i w ypracowuje 
zadania pilnie i starannie, słowem, gdy zgodnie z powyższymi prze­
pisam i spełnia swoje obow iązki uczniowskie —  zyskuje uznanie, 
pochwałę lub nagrodę w sposób, przyjęty w szkole.

Uczenica, k tó ra  mimo upom nień i przestróg, udzielanych jej 
przez wychowawców, nie pełni należycie obowiązków, podlega k a ­
raniu.

Kary, k tó re  wymierza szkoła, są następujące:
1) Nagana, udzielona przez opiekunkę klasy za uchw ałą Komisji 

Klasowej lub przez dyrektora  szkoły za uchw ałą Rady Pedagogicznej.
2) Zagrożenie wydaleniem  z zakładu za uchw ałą Rady P eda­

gogicznej.
Kara ta  nastąpi, gdy upom nienia, przestrogi i nagany nie od­

niosą skutku.
3) W ydalenie czasowe lub trw ałe z zakładu za uchwałą Rady 

Pedagogicznej.
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Kara ta nastąpi wówczas, gdy dobro w ychowanki i szkoły w y­
m agać będzie postaw ienia je j czasowo lub trwale w innym  otoczeniu 
i w innych w arunkach.

4) W ydalenie ze w szystkich szkół średnich Okręgu przez K ura­
torium  O kręgu Szkolnego lub ze w szystkich szkół średnich Rze­
czypospolitej przez M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Tę najcięższą karę  w ym ierza się wtedy, gdy pobyt uczenicy 
w którym kolw iek zakładzie okazuje się niebezpieczny i gorszący.

Jeżeli zachodzą ważne powody, może dyrek tor w porozum ieniu 
z Radą Pedagogiczną natychm iast w zbronić uczenicy uczęszczania 
do szkoły.

O każdej z k a r uw iadam ia się rodziców lub ich odpow iedzial­
nych zastępców.

Jeżeli uczenica popadła w dochodzenia sądow o-karne, w takim  
razie K uratorium  na wniosek Rady Pedagogicznej rozstrzyga, czy 
może ona nadal uczęszczać do szkoły, lub też, czy będzie ze szkoły 
usunięta, bez względu na to, czy w yrokiem  sądowym została skazana 
lub uwolniona.

Niechaj otw arte i praw e postępow anie uczenie, oparte na po­
czuciu sum ienności i osobistej godności, stale chroni szkołę od sto­
sowania wszelkich k a r jako  środków wychowaczych.

IV. WSPÓŁPRACA RODZICÓW I ICH ZASTĘPCÓW.

Rodzice, pow ierzając swoje dzieci szkole średniej na długi okres 
czasu, nie m ogą zająć w obec szkoły i jej spraw  stanow iska obojęt­
nych widzów, lub co gorsza nieprzychylnych kry tyków , lecz powinni 
z szkołą w spółpracow ać stale, chętnie i zgodnie. Pom ni na to, że 
dziecko tylko pew ną część dnia pozostaje pod wpływem szkoły, 
a resztę, daleko większą, przepędza w dom u rodzinnym , powinni 
rodzice przedew szystkiem  roztoczyć dozór nad zakresem  i porządkiem  
pracy domowej córek, tudzież n ad  ich stosunkiem  do otoczenia. 
Dozór ten musi być nader subtelny i zm ieniać będzie form y w m iarę 
fizycznego i umysłowego dojrzew ania uczenicy.

Stąd rodzi się potrzeba i obowiązek utrzym ania stałej łączności 
dom u ze szkołą.

Szkoła wyznacza pewne stałe term iny na cały rok  szkolny dla 
konferencji rodzicielskich, w czasie k tó rych  mogą rodzice zasięgać 
wiadomości od wszystkich wychowawców razem  o postępach i za­
chow aniu się swych dzieci. Term iny te przypadają w naszym  zak ła­
dzie w okresach  m niej więcej pięciotygodniowych i byw ają poda­
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wane zawsze uczenicom z obowiązkiem  zaw iadom ienia rodziców 
o dniu i godzinie.

Z konferencji tych obowiązani są rodzice (ich zastępcy, opieka 
domowa) korzystać jak  najskrupulatn iej, aby mieć ciągły przegląd 
w yniku pracy swoich dzieci.

Ponadto rodzice mogą zasięgać inform acji każdego dnia, dowie­
dziawszy się uprzednio, o k tórej godzinie dany nauczyciel lub nauczy­
cielka znajduje się w zakładzie. Częstsze inform ow anie się o postę­
pach i zachow aniu dzieci jest w wielu w ypadkach pożądane, a przez 
zakład  mile w idziane, rodzice bowiem  dają w ten sposób dowód, że 
chcą współdziałać ze szkołą nad udoskonaleniem  młodego pokolenia.

Rodzice, zmuszeni oddać swoje dzieci pod opiekę ludzi obcych 
na tak  zw. stancje, pow inni przedtem  zasięgnąć inform acji w Dy­
rekcji zakładu, czy nie zachodzą w um ieszczeniu uczenicy na stancji 
jak ie  przeszkody.

Każda osoba, k tó ra  podejm uje się u trzym ania uczenicy w swoim 
domu, bierze na siebie odpowiedzialność za dobry kierunek jego w y ­
chow ania w duchu religijnym  i m oralnym , za jej pilność w w ypeł­
n ianiu obowiązków szkolnych i jej zdrowie, słowem przyjm uje pod 
tym  względem na siebie obowiązki rodziców i staje się odpowie­
dzialnym  opiekunem  domowym uczenicy.

Do w spółpracy wychowawczej, zwłaszcza na gruncie pozaszkol­
nym, powołane są w poszczególnych szkołach Koła Rodzicielskie, 
k tórych zadania określa osobny regulam in.

W spółdziałanie wszystkich rodziców w tych Kołach jest nader 
pożądane, gdyż przyczynia się do rozszerzenia działań w ychowaw ­
czych, uprzyjem nienia dzieciom pobytu w szkole, do ścisłego zwią­
zania dom u ze szkołą. W skazaną jest przeto pom oc rodziców w tym  
k ierunku  tak  m oralna jak  i finansowa. Koło swoich dochodów 
używa wyłącznie dla dobra uczenie. W spółdziałanie naszego Koła 
było zawsze bardzo owocne i powinno być spotęgowane dla dobra 
dzieci, rodziców, szkoły i społeczeństwa.
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